
Czyżby najstarszy
górnik

Na terenie Pszowa mieszka naj­
starszy chyba górnik Rybnic
kiego Okręgu Węglowego. Jest 
nim Florian Kolek, zamieszkały 
przy ulicy Rzodeczki. Liczy 93 
lata. Kilka lat temu obchodził 65 
lecie współżycia małżeńskiego z 
żoną Joanną. Jubilaci otrzymali 
wtedy wysokie odznaczenie pań­
stwowe.

FLORIAN KOŁEK jest z za­
wodu górnikiem. W kopalni „An
na” przepracował kilkadziesiąt 
lat. (jan)

Spółdzielcy 
dzielą zyski

W ysokie dniówki 
obrachunkowe 

w Godowie 
i górzycach

Zatwierdzono już bilans zy­
sków spółdzielców z Godowa i 
Gorzyczek.

Jak się okazuje, dniówka obra­
chunkowa spółdzielni godowskiej 
wyniosła w roku ubiegłym 47,60 
złotych, czyli trochę mniej niż w 
roku 1958. Długotrwała susza 
przyczyniła się do obniżenia plo­
nów, które mimo tego nie były 
najgorsze. Z każdego obsianego 
hektara ziemi osiągnięto 16,9 
kwintali zboża. W spółdzielni go- 
dowskiej osiągnięto dalszą popra­
wę mleczności krów, z których 
każda dała przeciętnie 3.168 lit­
rów mleka rocznie.

Dniówka obrachunkowa spół­
dzielni produkcyjnej w Gorzycz
kach wyniosła za rok ubiegły 40 
złotych, czyli więcej niż w la­
tach poprzednich. Zbiory czterech 
podstawowych zbóż wyniosły 24,3 
kwintali z każdego ha.

Godowska spółdzielnia produk­
cyjna przeznac 154 tysiące zło­
tych na inwestycje, w ramach 
których zakupi ciągnik, elektry­
czną dojarkę itp. Gorzyczki na­
tomiast zakupią młocarnie, sno
powiązałkę i niektóre narzędzia 
rolnicze. (jan)
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30.000nowiny
Na kilka tygodni przed W arszawą

Inauguracja
Roku

Karnawał w pełni
...również dla najmłodszych

Od zakończenia tegorocznego karnawału dzieli nas jeszcze sporo 
czasu, który każdy zapełni po swojemu: starsi bawią się na naj­
różniejszych zabawach lub prywatnych "p o ta ń c ó w k a c h " naj­
młodsi zaś na wspólnych wieczorkach przy ciastku i szklance ka­
kao. Zgodnie z tradycją — gwoździem takich dziecięcych zabaw 
bywają oczywiście odwiedziny ,.Dziadka Mroza”. Sympatyczna 
ta postać odwiedziła przed kilku dniami również pociechy pra­
cowników MSZiZ w Żorach, obdarowując 80 dzieciaków paczka­
mi. A potem, żeby było zupełnie jak u starszych, nastąpiły tańce, 
kolorowy film z bajeczką, no i wielkie „pijaństwo”... herbaty. 
Słowem: zabawa na sto dwa! (fp)

w Rybniku
•  Recital fortepianowy

Reginy Smendzianki
•  W ystaw a Chopinowska

Rybnikowi przypadł w udziale nielada zaszczyt. Na kilka tygo­
dni przed właściwą inauguracją zapowiedzianego Roku Chopino
wskiego, która odbędzie się w Warszawie, uroczystości związane z 
rocznicą urodzin i śmierci największego z polskich kompozytorów 
odbędą się właśnie u nas. Stanie się to m. in. dlatego, że na te­
renie Rybnika istnieje i działa od kilku lat ruchliwe, a poza tym 
jedno z niewielu w kraju — Towarzystwo Miłośników Muzyki.

Jak już donosiliśmy w ostatnim 
numerze, w dniu 24 stycznia br. 
nastąpi w lokalach Zbiorów Muzealnych

5 i pół mil. złotych 
na nowy zbiornik gazowy

1 8  m i l i o n ó w
na zajezdnię autobusową dla Rybnika

Przyszły plan 5-letni przewidu­
je wybudowanie w Rybniku du­
żej zajezdni autobusowej. Prze­
znaczono na nią 18 milionów zł.

Komu skradziono 
16 tys. złotych?

Karygodna superata
w   H o t e l u

R y n k o w y m
RYBNIK. W tutejszym Hotelu 

Rynkowym znowu wykryto supe­
ratę. Mówimy: znowu, ponieważ 
nie stało się to po raz pierwszy. 
Tym razem jednak superata jest 
rekordowo wielka: 16 tysięcy zło­
tych zabrano — świadomie czy 
nieświadomie — konsumentom. 
Odpowiada za to w pierwszym 
rzędzie szef kuchni, Helena Ro
jek, która w najbliższym czasie 
stanie przed sądem. Chcielibyś­
my, aby fakt ten był ostrzeże­
niem dla innych zakładów zbio­
rowego żywienia. Podobno w nie­
których z nich sprawa nie przed­
stawia się o wiele lepiej... (zbi)

W ybudują drugi 
dom towarowy

Ruchliwa od początków swego 
istnienia Powszechna Spółdziel
nia Spożywców w Raciborzu za­
mierza kosztem 2 milionów zło­
tych odbudować jeden z wypalo­
nych podczas wojny bloków mie­
szkalnych w Rynku, obok hotelu. 
Zakończenie prac adaptacyjnych 
przewidziane jest na koniec 
kwietnia br.. przy czym w odbu­
dowanej kamienicy PSS zamierza 
urządzić wielki, drugi już na te
renie Raciborza dom towarowy.

Ta sama instytucja uruchomi 
ponadto w lutym br dwie nowe 
placówki handlowe przy ul. Dłu
giej; będą to sklepy wawrzywni
cze i z artykułami przemysłowy­
mi. Brak takich sklepów dawał 
się mieszkańcom Raciborza po­
rządnie we znaki (p)

Jeśli idzie o jej lokalizację, jest 
bardzo prawdopodobne, że zaje­
zdnia zostanie wybudowana przy 
ulicy Rudzkiej.

5 i pół miliona złotych otrzyma 
natomiast Rybnik na wybudowa­
nie nowego zbiornika gazowego 
o pojemności 20—30 m3. Nie ule­
ga wątpliwości, że dzięki zbior­
nikowi rybniczanie przestaną na­
rzekać na zakłócenia w dostawie 
gazu. Skończą się bowiem zbyt 
częste awarie.

Warto na koniec dodać, że Biu
ro Projektów opracowuje już za­
łożenia dotyczące rybnickiej za­
jezdni i zbiornika. (zbi)

Muzealnych Ziemi Rybnicko-Wodzi
sławskiej otwarcie Wystawy Cho
pinowskiej, zasilonej licznymi 
eksponatami, wypożyczonymi na 
czas trwania ekspozycji przez 
warszawskie Towarzystwo im. 
Fryderyka Chopina. Wystawa bę­
dzie czynna do końca stycznia br. 
we wtorki, środy i piątki w go­
dzinach od 10 do 13. Dzień zwie­
dzania dla wycieczek — piątek.

W tym samym dniu o godzinie 
19 w sali Technikum Górniczego 
wystąpi ze specjalnie na tę oka­
zję przygotowanym recitalem for­
tepianowym wybitna polska pia­
nistka, Regina Smendzianka. Dla 
licznych melomanów i znawców 
muzyki Fryderyka Chopina poda­
jemy utwory, jakie przewidziane 
zostały w programie recitalu.

Koncert będzie się składał z 2 
części, przy czym w pierwszej 
usłyszymy takie utwory, jak: 
Rondo c-moll, Nocturne cis-moll

op, 27, 2 Mazurki — f-moll op. 
68 i C-dur op. 56 oraz 6 etiud; 
cis-moll op. 25, Ges-dur op. 10, 
f-dur op. 10, f-moll op. 25, F-dur 
op. 25 i c-moll op. 25 W drugiej 
części koncertu Regina Smen
dzianka wystąpi z Nocturnem 
cis-moll pośmiertnym, Sonatą 
b-moll (części sonaty: Grave,
Doppio Movimento, Scherzo, 
Marche funebre, Finale, Presto) 
oraz na zakończenie — Andan
tem spionato i Polonezem Es-dur. 
to i Polonezem Es-dur.

Bilety na koncert w cenie 18, 
15, 12 i 10 zł będą do nabycia 
w „Orbisie“ oraz w dniu impre­
zy w kasie, począwszy od godz. 
17-tej. (fp)

P a w ło w ice
i Warszowice

w powiacie wodzisławskim
Jak nas informują — komisja 

rządowa do spraw Rybnickiego 
Okręgu Węglowego zapropono­
wała Wojewódzkiej Radzie Na
rodowej, w celu skorygowania 
budownictwa ROW-u, przyłączenie

Eksportowe towary
z Raciborza

Spółdzielnia Pracy Konfekcyj
no-Bieliźniarska w Raciborzu wysłała

W  niedzielę 
konferencja Z M S
WODZISŁAW. W niedzielę 24 

stycznia br. w sali Liceum Ogól
nokształcącego w Wodzisławiu 
rozpocznie się o godzinie 9-tej 
konferencja sprawozdawczo-wy­
borcza z udziałem 190 delegatów 
oraz zaproszonych gości. W kon­
ferencji weźmie udział 1 sekre­
tarz KW ZMS tow. Kiczan.

Konferencja ta miała się odbyć 
w świetlicy WWTP, jednak ze 
względów technicznych zmienio­
no lokal. (j)

III

Nowoczesny Salon 
M eblowy

RYBNIK. W niedalekiej przy­
szłości Rybnik otrzyma nowocze­
sny Salon Meblowy. Będzie się 
on mieścił przy ul. Sobieskiego w 
dotychczasowym, bardzo nieprzy
tulnym i wręcz brzydkim skła­
dzie a jednocześnie magazynie 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Sprzedaży Mebli. Wnętrza Sa
lonu Meblowego (na parterze i 
piętrze) zostaną gruntownie prze­
budowane wg najnowocześniej­
szych wymogów estetycznych. 
Projekty wykona artysta - pla
styk. (sta)

neofaszystowskim poczynaniom
Dnia 13. I. 60 r. w Studium 

Nauczycielskim w Raciborzu odbyła

Raciborscy studenci 
dla ofiar 

opolskiej katastrofy
Tragiczny wypadek autobuso­

wy pod Opolem przyprawił wie­
le ludzi o smutek i współczucie. 
Wypadek ten jest tym boleśniej­
szy, że zginęły w nim osoby mło­
de, Wielu pasażerów nieszczęs­
nego autobusu zostało kalekami 
na całe życie.

Drużyna ZHP przy Studium 
Nauczycielskim w Raciborzu zor­
ganizowała wśród słuchaczy 
zbiórkę pieniężną na rzecz ofiar 
katastrofy, starając się w ten 
sposób pomóc ofiarom tragicznego 
wypadku. St. S.

W kwietniu Oddział Gruźliczy
w  Wojnowicach

Nareszcie zostały rozpoczęte 
roboty adaptacyjne zabytkowego 
zamku w Wojnowicach, w któ­
rym w przyszłości ma się mieścić 
oddział . gruźliczy Szpitala Miej
skiego w Raciborzu. Raciborskie 
MPRB p.zysta iło już do prac 
budowlanych, malarskich i elek­
trycznych, zaś Bielskie Zjedno
czenie Instalacji Sanitarnej z 
Bielska prowadzi roboty wodno­kanalizacyjne

wodno - kanalizacyjne i związane z cen­
tralnym ogrzewaniem.

Wszystko zależeć będzie teraz 
od tego, czy obydwa przedsiębior­
stwa dotrzymają ustalonych ter­
minów. Jeśli bowiem nie zawiodą 
pokładanego zaufania. oddział 
gruźliczy szpitala w Wojnowicach 
może być otwarty już w kwie
tniu br.

Nowa placówka szpitalna 
czona jest na ok. 100 łóżek,

była się masówka poświęcona 
haniebnym działaniom neofaszy­
stów. Dyrektor Gruszka naświe­
tlił młodzieży ostatnie wy­
stąpienia faszystów niemieckich. 
Dyrekcja, profesorowie, pracow­
nicy administracyjni oraz stu­
denci Studium zredagowali rezo­
lucję, w której wyrazili swój pro
test przeciw poczynaniom neo­
faszystów.

„Pragniemy uczyć i wychowy­
wać dzieci i młodzież w pokojo­
wych warunkach“ — oto końco­
we słowa rezolucji. (St. S.)

wysłała niedawno 1.000 ubrań mę­
skich do Związku Radzieckiego. 
Jest to pierwsza partia ogólnego 
zamówienia, opiewającego w su­
mie na 15 tysięcy ubrań.

Bardzo to przyjemnie wiedzieć, 
 że szyte przez naszych krawców 
 ubrania znajdują chętnych na­
bywców za granicą. Gorzej nato­
miast, gdy realizacja dewizowych 
zamówień napotyka na przeszko­
dy takie, jak np. brak dodatków 
ubraniowych, co właśnie ma 
miejsce w wypadku wspomnianej 
spółdzielni. Miejmy jednak na­
dzieję, że i z tymi trudnościami 
raciborscy rzemieślnicy dadzą so­
bie radę, a tym samym dewizy 
znów zaczną zasilać kasę spół­
dzielni.

Na eksport produkuje również 
towary Spółdzielnia Pracy „Sto
larz“ w Raciborzu, która pracuje 
w tej chwili pełną parą nad spo­
rządzeniem przeznaczonych dla 
ZSRR drewnianych łóżek. Ogó
łem Związek Radziecki zamówił 
5 tysięcy takich mebli.

nie gromady Pawłowice i War
szowice do powiatu wodzisław
skiego. Miejscowości te, jak wia­
domo, należą w chwili obecnej 
do powiatu pszczyńskiego.

Propozycja ta stanie się tema­
tem obrad Woj. RN przy udziale 
przedstawicieli obydwu zaintere­
sowanych rad powiatowych, Jest 
to, naszym zdaniem, cenna pro­
pozycja, świadcząca o tym, że 
komisja rządowa do spraw ROW 
zaznajomiła się dokładnie z poło­
żeniem Rybnickiego Okręgu Wę
glowego i jego zapleczem gospo­
darczym. Sytuację może jednak 
skomplikować stanowisko pszczyń­
skiej PRN, która nie „przebolała“ 
dotąd jeszcze przyłączenia gro­
mady Bzia Zameckiego do po­
wiatu wodzisławskiego. Uważamy 
jednak, że tam, gdzie mamy do 
czynienia z dobrem ogółu, mu­
szą zamilknąć ambicje władz te­
renowych.

W tej chwili Pawłowice i War
szowice mają z Wodzisławiem 
dość możliwy komunikację kole­
jową. Ponadto Prezydium wodzi
sławskiej PRN zabiega o prze­
dłużenie kursu autobusów PKS 
z Wodzisławia do Pawłowic,

(Jan)

W maju parada kultury

Millenium
w pow. rybnickim
RYBNIK. Jak informuje nas 

kierowniczka powiatowego Wy
działu Kultury, obywatelka Ja
błońska, Millenium w powiecie 
rybnickim będzie miało bardzo 
uroczysty charakter również w 
dziedzinie kultury. W maju od­
będzie się w Rybniku przegląd 
dorobku kulturalnego powiatu. 
We wielu punktach miasta będą 
występowały różne zespoły arty­
styczne. Ulicami przemaszerują 
barwne korowody. Przewiduje się 
równ ież wiele ciekawych wystaw 
książkowych, zwłaszcza, że liczne 
biblioteki w powiecie oraz Bi
blioteka Powiatowa w Rybniku 
obchodzą w tym czasie swoje 15-lec

ie. (zbi)

Najlepsze świetlice 
i Domy Kult ury 

w powiecie 
rybnickim

Nie wszystkim wiadomo, że 
świetlice wiejskie pracują w o
parciu o ruch społeczny, co zna­
czy, że ich kierownicy nie są na 
ogół opłacani. Mimo to jest w 
powiecie rybnickim sporo dobrze 
pracujących świetlic. Należą do 
nich świetlice w Jejkowicach, 
Jankowicach, Boguszowicach i 
Ligocie rybnickiej. Coraz bar
dziej też ożywia się praca świe­
tlicy w Kornowacu (gromada Po
grzebień).

Jeśli natomiast idzie o zakła­
dowe ośrodki kultury, to jako 
najlepsze należy w pierwszym 
rzędzie wymienić: Dom Kultury 
w Chwałowicach, Dom Kultury 
przy kopalni „Rymer“ oraz dwa 
żorskie Domy Kultury: Powiato
wy i Fabryki Sygnałów Kolejo
wych. (zbi)

Kolegia Orzekające na straży
dyscypliny społecznej

600 orzeczeń
i pól miliona 
złotych kary
RYBNIK. Rybnickie Kolegium 

Orzekające, posiadające kilka 
kompletów sędziowskich wydało 
w ubiegłym roku około 600 orze­
czeń. Za nieprzestrzeganie dy­
scypliny społecznej Kolegia Orze
kające wymierzyły grzywny na 
ogólną sumę pół miliona złotych. 
Najczęstszym przedmiotem obrad 
Kolegium były ekscesy pijaków, 
awantury, nieprzestrzeganie prze­
pisów prawno-administracyjnych, 
sprawy obyczajowe itp.

Kolegium Orzekające w Rybni­
ku w poważnym stopniu przy­
czynia się do podnoszenia ogólnej 
dyscypliny społecznej na naszym 
terenie. (sta)

Z n ó w  o fia ra  
niew ypału

OLZA. —W ubiegłym tygodniu 
miał miejsce w OLie śmiertelny 
wypadek, któremu uległ 16-letni 
Henryk Pękała.

Jak się okazuje, Pękała wraz 
ze swymi kolegami ślizgał się na 
sadzawce. W pewnym momencie 
zauważono wystający z ziemi 
granat, który leżał tam od czasu 
działań wojennych. Pękała zaczął 
manipulować granatem, który 
eksplodował mu w rękach. Pęka­
ła poniósł śmierć na miejscu. Na 
szczęście pozostali uczestnicy za
bawy uciekli wcześniej. (j)



N ow a sekcja 
Towarzystwa  

Miłośników M uzyki
RYBNIK. Przy Towarzystwie 

Miłośników Muzyki w Rybniku 
powstała sekcja, której członko­
wie postawili sobie jako zadanie 
popularyzację zapomnianych 
działaczy amatorskiego i zawodo­
wego ruchu muzycznego Ziemi 
Rybnicko-Wodzisławskiej.

Przewodnicząycym sekcji zo­
stał Maksymilian Gawlik, laureat 
Nagrody Kulturalnej „Nowin". 
Program nowej — i bardzo po­
trzebnej — komórki Towarzystwa 
Miłośników Muzyki przewiduje 
zbieranie pamiątek, dokumentów 
i wiadomości o życiu znanych 
działaczy. Dane te posłużą do o
pracowywania krótkich monogra­
fii. Nie jest wykluczone, że w 
przyszłości członkowie sekcji za­
interesują się również zapomnia­
nymi działaczami z innych dzie­
dzin kultury i życia społecznego.

(sta)

W tym roku 480 izb mieszkalnych

Racibórz odbudowuje się
Zniszczony podczas działań wojennych i spalony w większej 

części Racibórz jest — nie od dzisiaj — wielkim terenem budowy. 
Na uprzątniętych z ruin placach buduje się nowe domy mieszkal­
ne, sklepy i magazyny, fabryki, a także dzielnice mieszkaniowe, 
jak np. przywrócona do dawnej piękności ul. Długa, wzbudzają 
powszechny zachwyt.

W tym roku będzie kontynuo­
wana odbudowa i rozbudowa 
miasta, zaś szczególne nasilenie 
prac budowlanych zaplanowane 
zostało na koniec br. oraz na rok 
przyszły.

Do końca przyszłego roku Ra
cibórz otrzyma 480 dalszych izb 
mieszkalnych, z czego 350 z kre­
dytów rad narodowych, resztę z 
budownictwa przyzakładowego. 
Cyfry te nie są oczywiście kom­
pletne, należy się bowiem liczyć 
poważnie z tym, że z upływem 
czasu zwiększą się one — tym

Wiedzieli komu powierzyć
magazyn z wódką

50-letni Emanuel Procek z Ra
ciborza (ul. Kozielska 51), nie 
był złym człowiekiem. Sprawiał 
też bardzo dobre wrażenie w 
chwili, gdy rozmawiało z nim 
kierownictwo raciborskiego PZGS,

Komunikaty
Z ciekawą inicjatywą wystąpiły 

ostatnio „Wydawnictwa Komuni
kacyjne”, ogłaszając konkurs pod 
nazwą I-sza OLIMPIADA MO
TORYZACYJNA".

Uczestnikiem konkursu może 
być każdy, kto jest choć trochę 
obeznany z zagadnieniami moto­
ryzacji, budową silnika spalino­
wego, konstrukcją pojazdu, prze­
pisami drogowymi.

Na zwycięzców czekają moto­
cykle i inne cenne nagrody. 
Szczegółowych informacji udzie­
lają wszystkie księgarnie „Domu 
Książki”, w których można otrzy­
mać kartę uczestnictwa.

Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Wodzisławiu 
Śl. podaje do wiadomości, że na 
terenie powiatu wodzisławskiego 
odbędzie się w dniach od 25 sty­
cznia do 2 lutego 1960 r. obo­
wiązkowe szczepienie ochronne 
przeciw chorobie Heinego-Medi
na.

Szczepieniu podlegają wszystkie 
dzieci, które były zaszczepione 
po raz pierwszy metodą doustną 
w dniach od 26 października do 
7 listopada 1959 r. oraz dzieci 
które otrzymały dwie dawki 
szczepionki metodą podskórną w 
miesiącu wrześniu i październiku 
1959 r. 

Szczepienia odbywać się będą 
na terenie szkół podstawowych i 
ośrodków zdrowia.

M iejska i P ow iatow a S tacja  San i
tarno-E pidem io log iczna  w  R ybniku, 
p o d a je  do w iadom ości, te  szczepienia 
p ow tó rne  p. chorobie H einego-M edina 
odbędą się w  d n iach  od 25. I. — 6. II. 
1950 r. Szczepienia są doustne ,będą 
p rzep row adzane rów nocześnie w szko­
łach  i w  p laców kach  służby zdrow ia. 

W tym  te rm in ie  zgłoszą się dzieci: 
1) do I I-go (doustnego IV) szczepie­

n ia , k tó re  w  okresie  czasu od 25. 10. 
— 7. I I . 1959 r. zostały zaszczepione 
po raz I-szy  doustn ie .

2) do I-go szczepienia doustnego 
(3-go) dzieci, k tó re  w e w rześn iu  i paź­
d z ie rn ik u  1959 r. b y ły  szczepione m e­
todą podskórną. Te dzieci zostaną  pod­
dane I I-m u szczepieniu doustnem u  
(4-te) w  czasie od 22. 2. — 27. 2. br.

Z w raca się uw agę, że te rm in y  są 
osta teczne  i żadnych dodatkow ych  
szczepień p. chorobie H einego-M edina 
dla tych  g ru p  dzieci n ie  będzie.

KOMUNIKAT MPGK
Zawiadamiamy wszystkich pa­

sażerów korzystających z biletów 
miesięcznych, że sprzedaż ich od­
bywać się będzie na 4 dni robo­
cze przed zakończeniem miesiąca 
do 1-go włącznie w godzinach od 
8,00 do 15,00. Po tym terminie 
sprzedaż zostaje zakończona.

Sprzedaż biletów miesięcznych 
odbywać się będzie w dyspozy­
torni ZKM na dworcu autobuso­
wym. 

UWAGA PRZEDPOBOROWI!
Raz jeszcze przypominamy, że 

w dniach od 18 stycznia do 25 
lutego br. prowadzi się w miej­
skich, osiedlowych i gromadzkich 
radach narodowych powiatu ry­
bnickiego i wodzisławskiego reje­
strację przedpoborowych, urodzo­
nych w roku 1942.

Rejestracja przedpoborowych 
dotyczy osób zamieszkanych na 
terenie powiatu rybnickiego i 
wodzisławskiego — a nie jak po­
przednio podaliśmy zamieszka­
łych tylko na terenie wodzisła­
wskiego.

gdzie Procek starał się o pracę. 
Z chęcią też więc powierzono mu 
pieczę nad magazynem z wódką, 
przy którym począł on pełnić o- 
bowiązki stróża.

Jednak — okazało się — kie­
rownictwo PZGS popełniło błąd: 
wpuściło przysłowiowego wilka 
do owczarni. Procek nigdy nie 
grzeszył skłonnościami do prze­
sadnej abstynencji, przeciwnie, 
nie wylewał wódki za kołnierz. 
To jednak, że obowiązki stróża 
pełnił, będąc na tzw. „stałej bań- 
ce“, musiało podpaść nawet naj­
mniej spostrzegawczemu urzęd­
nikowi. Sporządzono zatem rema­
nent magazynu i wtedy wyszło 
szydło z worka. W składzie 
stwierdzono brak wody ognistej 
wartości ponad 2.300 zł. Przesłu­
chiwany w tej sprawie „stróż“ 
przyznał się, że posiadał zapaso­
we klucze od magazynu, z czego 
korzystał w chwilach, gdy było 
mu szczególnie smutno samemu.

Niebawem jednak Procek za­
siądzie na ławie oskarżonych.

(P)

bardziej, że sporo nowych mie­
szkań przybędzie miastu z bu­
downictwa spółdzielczego i indy­
widualnego.

W latach 1961/62 powstać ma 
w Raciborzu nowoczesny, urzą­
dzony z pełnym komfortem „Dom 
Mody”. Inwestycję tę która po­
chłonie sumę około 900 tys. zł, 
finansować będzie województwo. 
Z innych ciekawszych pozycji bu­
dowlanych, finansowanych przez 
władze wojewódzkie, wymienić 
należy kino letnie przy ul. War
szawskiej, którego ukończenie o
polski OZK przewiduje na kwie­
cień przyszłego roku.

Jeszcze w tym roku, kasztem 
Z milionów zł, przebudowana zo­
stanie i zmodernizowana Wy
twórnia Octu i Musztardy, zaś w 
przyszłym roku przystąpi się do 
rozbudowy i modernizacji raci­
borskiego browaru, co pochłonie 
dalszy milion złotych.

Ostatnia wreszcie pozycja bu­
dowlana na terenie Raciborza, to 
szkolnictwo. W III kwartale br. 
ukończona zostanie budowa kry­
tego basenu kąpielowego przy 
Studium Nauczycielskim. W tym

O s z u k iw a ł
k lien tów

WODZISŁAW. — Na polecenie 
prokuratora powiatowego w Wo
dzisławiu osadzono w areszcie 
śledczym Pawła Zychmę z Beł
sznicy.

Paweł Zychma pełnił funkcję 
kierownika sklepu artykułów go­
spodarstwa domowego GS Ro
gów. Ekspedientką w tym skle­
pie była jego siostra, Franciszka. 
Zychma podejrzany jest o oszu­
kiwanie klientów, którym sprze­
dawano po wyższej cenie wirów­
ki, pralki, wkładki do łóżek tap­
czany itp. (j)

roku również kontynuowana bę­
dzie budowa warsztatów szkole­
niowych przy Państw. Zakładzie 
Wychowawczym dla Głuchonie
mych. Inwestycja ta, która ko­
sztuje około 4 milionów zł, ukoń­
czona zostanie też w III kwartale 
br. Poza tym na wiosnę 1961 r. 
rozpocznie się budowę Technikum 
Mechanicznego. (p)

Pikantne kłopoty
„Prawo i Życie“, świetnie re­

dagowany organ Zrzeszenia Praw
ników Polskich, prowadzi rubry­
kę, w której zamieszcza typowo 
prawnicze przejęzyczenia i śmiesz- 
nostki. W ostatnim numerze zna­
leźliśmy tam taki oto cytat pis­
ma procesowego z akt Sądu Po
wiatowego w Rybniku:

„Powódka we własnym intere­
sie dbać musi o czystość capów,

R O L N I C Y
d y s k u t u j ą  . . .

WODZISŁAW. — W większości 
kółek rolniczych powiatu wodzi­
sławskiego odbyto już walne ze­
brania. W czasie dyskusji naj­
więcej uwagi poświęcili rolnicy 
mechanizacji rolnictwa, przy 
czym rzadkie głosy przeciwne tej 
mechanizacji spotkały się z na­
leżytą odprawą.

U w a g a !
Wszystkich Czytelników, którzy 

mają do odebrania w redakcji 
bony książkowe prosimy o zgło­
szenie się w najbliższych dniach, 
najpóźniej do dnia 31 stycznia br.

W dniu 19 grudnia 1959 r. zna­
leziono w pociągu na trasie Wo
dzisław — Jastrzębie rękawiczki 
skórzane.

Rękawiczki odebrać można u 
ob. Emila Antończyka, Godów, 
ulica Wiejska 67.
KOMUNIKAT W ODZISŁAW SKIEJ MO

K om enda P ow iatow a M ilicji O by
w ate lsk ie j w  W odzisław iu zw raca się 
z apelem  o udzielen ie  in fo rm acji — 
do osób, k tó re  m ogą je j dopom óc w 
u jęc iu  spraw ców  kradzieży , d o kona­
nej w  rad liń sk ie j F abryce O buw ia. 
Za pom oc tę  in fo rm u jący  o trzy m ają  
n ag rodę p ien iężną, a ponad to  MO 
g w aran tu je  n ieu jaw n ien ie  nazw iska.* * *

Rów nież w odzisław ska KP MO 
zw raca się z ap e lem do osób, k tó re  w 
d n iu 1-go stycznia br. jech a ły  o go ­
dzin ie 3,00 pociągiem  na tra s ie  J a
strzębie  Zdrój — Orzesze — M akoszo
w y, aby  osoby te zgłosiły się w K o
m endzie P ow iatow ej W odzisław , u lica 
W ałow a.

Kolegium Orzekające w Raciborzu
rozpatrzyło ponad 400 spraw

Przez Kolegium Karno-Administracyjne przy Prezydium MRN 
w Raciborzu „przewinęło się“ w samym IV kwartale ub. roku 
431 spraw, przy czym najwięcej, bo aż 104, dotyczyło wykroczeń 
przeciwko ustawie przeciwalkoholowej. Około 60 spraw dotyczyło 
nieprzestrzegania przepisów o ewidencji ludności.
A oto kilka „kwiatków“, rozpa

trywanych przez członków Kole
gium już w roku bieżącym.

54-letni Julian Curyłło z Kra
kowa, który odsiadywał w cen­
tralnym więzieniu w Raciborzu 
karę 7 miesięcy, w dniu, kiedy 
opuścił mury niezbyt miłej insty­
tucji, upił się z radości w „Barze 
Staromiejskim“, gdzie urządził

przy okazji piekielną awanturę. 
Jak czerwona płachta podziałał 
nań widok munduru milicyjnego. 
Pragnącego go uspokoić milicjan­
ta obrzucił niezbyt wybrednymi 
epitetami. W konsekwencji Cu
ryłło trafił przed Kolegium Orze
kające, które zadecydowało, żeby 
krewkiemu krakowianinowi u
dzielić dodatkowej 6-tygodniowej

Ogłoszenia drobne
ZGUBIONO dowód osobisty  w yd an y  
przez KP MO R ybnik , na  nazw isko 
Tom asz T ekel i , N iedobczyce.

ZGUBIONO przep u stk ę  tym czasow ą 
w ydaną przez kopaln ię  „ Jan k o w ice” 
na nazw isko Je rzy  C ieślar.

ZGUBIONO zniżkę ko lejow ą, w ydaną 
przez DOKP K atow ice na nazw isko 
G ertru d a  L epich, R ybnik .

ZGUBIONO książeczkę w ęglow ą w y ­
d aną przez kopaln ię  „M arcel” na 
nazw isko B olesław  W ieczorek , R y
dułtow y.

ZGUBIONO pokw itow anie sk lepu  k o ­
m isow ego w R ybniku  na nazw isko 
A gnieszka A dam ow icz, R ybnik .

ZGUBIONO p rzep u stk ę  sta łą  w ydaną 
przez h u tę  „S ilesia” na nazw isko 
H enryk  Skór.

ZGUBIONO książeczkę w ęglow ą w y­
daną przez k o paln ię  „R y m e r” na 
nazw isko Ja n  B uchalik , N iedobczyce.

SPRZEDAM k ilk a  p arce l budow la­
nych  w  C zerw ionce. W ilhelm  L ip ina , 
C zerw ionka, Ż erom skiego 1.

POSZUK UJE się poko ju  su b lo k a to r­
skiego w R ybniku . Zgłoszenia w re ­
d akcji.

KU PIĘ dom jednorodzinny  w yłączony 
spod G ospodarki K om unalnej, na  te ­
ren ie  R ybnika. Zgłoszenia w  red ak c ji.

UNIEWAŻNIAM zgubioną p ieczątkę: 
„S to łów ka D. G. n r 7 „M arcel” . E. 
G ęborska, R ybnik .

ZGUBIONO p rzep u stk ę  sta łą  w ydaną 
przez kopaln ię  „ Jan k o w ic e ” na 
nazw isko Z bign iew  A dam czyk, Ze
brzydow ice.

ZGUBIONO zegarek  ręczny , m ęski, 
m ark i „ D erb an a” na tra s ie  G aszow i
ce—R ydułtow y. U czciw y znalazca 
proszony jest o oddan ie zegarka za 
w ynagrodzeniem  na a d re s : H erb ert
K orbel, G aszow ice, u lica R ydułtow ska

 23.

ZGUBIONO książeczkę w ęglow ą w y ­
daną przez ko p a ln ię  „ Jan k o w ice” na  
nazw isko Je rzy  A dam ski, C hw ałow i
ce.

ZGUBIONO asygnaty  chorobow e n r 
170536 i 170590 w ystaw ione przez W y
dział Z drow ia. W odzisław , na n azw i­
sko E dw ard  B łędow ski, W odzisław .

SKRADZIONO dow ód osobisty  n r 
CG 557040, w ydany  przez K P MO 
Opole, na n azw isk o  Z bigniew  M edyń­
ski.

Żorscy ceramicy
wzywają
do współzawodnictwa
W dniu 13 bm. odbyło się w ce­

gielni w Żorach, należącej do 
Rybnickich Zakładów Przemysłu 
Terenowego, zebranie załogowe, 
na którym pracownicy tego za­
kładu zapoznali się z wykona­
niem planu produkcyjnego za ub. 
rok oraz planami, przewidziany­
mi na rok bieżący. Nadmienić 
wypada, że żorska cegielnia wy­
konała zeszłoroczny plan produk­
cyjny przed terminem, w ostat­
nich dniach grudnia.

W czasie dyskusji nad aktual­
nym planem na rok 1960 padła 
propozycja, by zwrócić się do po­
zostałych zakładów tej samej 
branży z apelem o przystąpienie 
do współzawodnictwa międzyza­
kładowego. (fp)

gościnności w miejscowym wię­
zieniu.

Na 3 miesiące więzienia skaza­
ny został młodszy nieco chuligan, 
niejaki Karol Piechaczek z Ra
ciborza (ul. Osiedleńcza 43), któ­
ry po pijanemu sprowokował po­
rządną „rozrobię“ w kinie 
„Strzecha“.

Wybitny pech prześladuje na­
tomiast Franciszka Mikołajka (ul. 
Solna 16), który ma ten brzydki 
zwyczaj, że — gdy się „urżnie“ — 
wszczyna piekielne awantury w 
domu bijąc żonę i rozstawiając 
po kątach wszelkie meble. Miko
łajek odsiedział w ub. roku 3 
miesiące za podobne wyczyny, 
przy czym z więzienia powrócił 
dopiero w listopadzie. Teraz bę­
dzie tam musiał powrócić znów 
na 3 miesiące, gdyż poprzednia 
kara nie nauczyła go rozsądku i 
„narozrabiał“.

Awantur z rodziną odechce się 
chyba również Herbertowi Myś
liwcowi (ul. Głubczycka 17), któ­
rego za maltretowanie żony, Ko
legium skazało na 3 miesiące 
więzienia.

Jednak jeśli już siedzieć, to za 
jednym zamachem — uważał z 
pewnością Józef Kaczor (ul. No
wa 5), który odpowiadał przed 
kolegium za pobicie żony w gru­
dniu ub. roku — przy czym ska­
zany został wówczas na 2 mie­
siące więzienia. Nie zdążył jed­
nak jeszcze pożegnać się z naj­
bliższymi, gdy oto musiał stanąć 
ponownie przed Kolegium, oskar­
żony o podobne przewinienie, 
czyli o awantury w pijanym sta­
nie. Kara wymierzona tym razem 
Kaczorowi, to 3 miesiące więzie­
nia, z tym, że odsiedzi on teraz 
obydwie kary łącznie. (p)

d o  żony...
CHWAŁOWICE. Józef Korbas

z Chwałowic (lat 29) rozszedł się 
ze swoją żoną i zamieszkał w 
Pawłowie (pow. raciborski). Po 
pewnym czasie „wrócił“ do b. 
żony i zabrał jej: koc, pierzynę, 
suknię taftową, komplet łopatek 
do pieca i  trzy kury.

Sąd Powiatowy w Rybniku 
skazał Korbasa na osiem miesięcy 

więzienia. (stal

W przeprowadzonych zebra­
niach brali liczny udział rolnicy 
i gospodynie wiejskie. Na przy­
kład w Radlinie I w zebraniu 
wzięło udział 300 osób, w tym 
200 członków.

W dobrze pracujących kołach 
wybrano do władz tych samych 
członków, którzy dotychczas pra­
cowali w Zarządzie.

Kółka rolnicze prawdopodobnie 
wykorzystają w pełni Fundusz 
Rozwoju Rolnictwa na rok bie­
żący. W Skrzyszowie, Jastrzębiu 
Górnym, Gołkowicach i Krzyżko
wicach posiadają one już 25 proc. 
własnego wkładu, potrzebnego do 
zakupu maszyn i traktorów.

bo do brudnego capa żadna koza 
nie przyjdzie, a tym samym po­
wódka darmo by capy chowała 
nie mając z nich dochodu, bo 
przecież capy mleka nie dają.

...Swym postępowaniem pozwa­
na dąży do tego, by capy powód­
ki w zimie przemarzły... W sa­
mym mieście Rybniku chowają 
ludzie kilkaset kóz, a więc i capy 
są potrzebne.“

Jak z powyższego wynika, po­
zwana wypowiedziała wojnę ko­
ziemu rodowi, ale dotychczas 
„z kozami nikt wojny nie wy­
grał“.

O g ra n ic z e n ie
sprzedaży
napojów
a lkoho low ych

Jastrzębie Zdrój. — Prezydium
Osiedlowej Rady Narodowej w 
Jastrzębiu Zdroju wprowadziło 
zakaz sprzedaży wina w barze 
spółdzielczym i jadłodajni pry­
watnej, a to ze względu na fakt, 
że obydwa lokale znajdują się w 
pobliżu dworca kolejowego.

Ponadto zamknięto prywatną 
kawiarnię Józefa Posłusznego — 
z powodu niezapłacenia podat­
ków. (j)

2 spawaczy elektrycznych
2 spawaczy autogenicznych

do robót remontowych z kwalifikacja ; zatrudni 
od zaraz

RYBNICKIE PRZEDSIĘBIORSTWO MATERIA
ŁÓW BUDOWLANYCH PRZEM. WĘGLOWEGO. 
WARSZTATY NAPRAWCZE W CZERWIONCE, 
ul. Leśna.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego dla pra­
cowników Przemysłu Węglowego.

In ż y n ie ra
e le k try k a

zatrudni natychmiast

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI 
ROBOTNICZYCH 

w Rybniku, ul. Hutnicza

Wymagane wyższe wykształcenie tech­
niczne. Zgłoszenia pisemne lub osobiste 
przyjmuje Dział Organizacyjno-Admini
stracyjny Dyrekcji.

ZAKŁADY PRODUKCJI ELEMENTÓW ŻUŻLO- 
BETONOWYCH „ŻUŻLOBETON DĘBIENSKO“

poszukuje następujących pracowników:

Głów ny technolog (m gr inżynier) 
Inżynier lub technik do działu prod. 
M istrzowie zm ianowi produkcji 
M istrz w arsztatow y  
Technik budowlany  
Ekonomista zatrudnienia i płac  
Ekonomista zaopatrzen ia  
Referent administracyjno—gospodarczy  
Kierownik kancelarii (z  ew entualną 

znajom ością stenografii)
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­

cy w Budownictwie.



"Reklama"Reklama
arbiter e lega ntiarum

placówek handlowych
RYBNIK. Jak informuje kie­

rownik przedsiębiorstwa „Rekla
ma", p. Maria Gorgon — pla­
cówka ta w coraz większym sto­
pniu wpływa na poprawę este­
tyki przedsiębiorstw handlowych.

W ub. roku zespół 15 plasty­
ków-dekorator ów wykonał ponad 
660 szyldów szklannych i świetl­
nych, osiem projektów wnętrz 
sklepowych, 418 dekoracji okien 
wystawowych, 28 wielkich plansz 
reklamowych na ścianach, po­
nadto większą ilość tablic ostrze­
gawczych przy arteriach komu­
nikacyjnych, tablic bhp itp.

Zamówienia realizuje „Rekla
ma” nie tylko w powiatach; ryb
nickim, raciborskim i wodzisław­
skim, lecz również w Pszczyń
skim, Tyskim, Olkuskim, a 
nawet w Wałbrzychu, Zielonej 
Górze, Kamiennej Górze, Sosnow
cu i innych miastach Polski.

Słowem — „Reklama" urasta 
do popularnego... „arbiter elegan- 
tiarum" placówek handlowych i 
usługowych. (sta)

Pracowity dzień „białych m yszek,, albo śpiewające Prezydium

W Rybnickim Zespole Pieśni i Tańca
Jak najciszej wsuwam się do sali gimnastycznej w rybnickiej 

Szkole Podstawowej nr 1. Spóźniłem się trochę. Balet Zespołu 
Pieśni i Tańca Ziemi Rybnickiej rozpoczął już swoje normalne 
zajęcia. W tej chwili dobiegają końca ćwiczenia wstępne, „roz
grzewkowe, przygotowujące mięśnie do właściwych ćwiczeń ta­
necznych, przewidzianych na dzień dzisiejszy. Przy akompania­
mencie pianina dziewczęta i chłopcy w strojach ćwiczebnych 
wykonują zasadnicze figury klasyczne. Sumiennie i w miarę 
możliwości precyzyjnie. Sumienność i precyzja to w tańcu bardzo 
wiele. Choreografka, pani Krystyna Bytomowa, dostrzega każdą 
nieścisłość. Najczęstsze chyba w jej ustach są nawoływania w ro­
dzaju: równo, drugi szereg nie spóźniać się, ręka trochę wyżej, 
powtórzyć, bo krzywo.

W ciężkiej pracy rodzi się do­
bry taniec. Często twarze ćwi­
czących pokrywają się potem. 
Ale jest i uśmiech: udało się, 
wyszło!

— Dużo zależy od ich aktual­
nego humoru — powiedziała pani 
Bytomowa, gdy rozmawiając 
z nią w przerwie między ćwicze­
niami wstępnymi a głównymi 
zapytałem o atmosferę w zespo­
le. — Bywają dni kiepskie — 
stwierdziła. — Natomiast, gdy 
są grzeczni — uśmiechnęła się — 
opowiadam im bajki. No nie? —

Górnicy kopalni „ANNA“ 
korzystać będą z uzdrowiska

W drugiej połowie XIX wieku 
istniały na terenie Zawady dwie 
prywatne kopalnie siarki oraz u- 
zdrowisko lecznicze, z którego 
korzystali chorzy cierpiący na 
reumatyzm. Jeszcze w 1860 roku 
prowadzona była w Zawadzie 
eksploatacja 60-centrymetrowych 
pokładów siarki, znajdujących się 
na głębokości 35 metrów.

Działalność kokoszyckiego u
zdrowiska zakończyła się w okre­
sie międzywojennym, w czasie 
pełnego rozkwitu Jastrzębia Zdro
ju. Pamiętają o niej najstarsi 
obywatele Kokoszyc i Zawady: 
Ostrzołek i inni. Zaniechano ró­
wnież eksploatację siarki, prowa­
dzoną w bardzo prymitywnych 
warunkach. Po uzdrowisku pozo­
stały tylko drewniane rurociągi, 
uszczelniane ołowiem.

Niedawno solanką zawadzką 
-zainteresował się lekarz ambula­
torium zakładowego kopalni „An
na", dr Romański. Przeprowadzo­
ne badania solanki wykazały za­
wartość 1250 miligramów siarki 
w każdym litrze wody, spływa­
jącej z 50-metrowej głębokości 
szybu „Zawada". Solanka ta za­
wiera sporo właściwości leczniczych

Redaguje Kolegium w składzie: Ma
ksym ilian Frelichowski (red. nacz.), 
Zbigniew Jankowski, Stanisław P ie
les, Fryderyk P ietrzyk, Jan Sławik, 
Stefan Sławik, Roman Szenk (sekr. 
red.). Adres Redakcji i Administracji:

leczniczych, pomocnych przy usuwa­
niu schorzeń skórnych oraz reu­
matyzmu.

Niewielkim nakładem kosztów 
zbudowano w szybie zbiornik, 
który pomieści spływającą do 
szybu solankę. Ponadto pomyśla­
no o zakupie kilku wanien, w 
których górnicy będą mogli brać 
kąpiele lecznicze.

Warto, by solanką tą zaintere­
sował się rybnicki oddział Zwią
zku Zawodowego Górników, w 
celu dalszego jej wykorzystania.

(j)

Niezwykłe posiedzenie 
rybnickiego Prezydium

O estetyczne otoczenie
dla teatru

RYBNIK. W ostatnich dniach 
grudnia ubiegłego roku odbyło 
się tutaj posiedzenie Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, zwią­
zane z budową teatru rybnickie­
go (domu kultury). Wzięli w nim 
udział między innymi projektan­
ci i wykonawcy teatru, Prezy
dium Komitetu Budowy obiektu 
oraz zainteresowani kierownicy 
resortowi. Tematem zebrania, po­
przedzonego tak zwaną wizją lo­
kalną, to jest udaniem się  na
miejsce budowy — była sprawa 
sąsiedztwa teatru: między innymi 

Rybnik, pl. Wolności 5, teł. 1350 i 312        otaczających go budynków. Zebrani 
(sport). Druk: Katowicka Druk. Dzieł o w a
Dziełowa, Katowice, ul. 3 Maja 12. — Za brani ustalili, że do dnia 15 lutego
dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada       tego zostaną sprecyzowane założenia

 Materiałów nie zamówionych         założenią projektowe tego sasiedztwa Redakcja nie zwraca. 
Zam. 76/16. I. 1960 — W-6 Mamy nadzieję, że projekty u- 

względnią zarówno stronę estety­
czną, jak i praktyczną otoczenia 
teatru, to jest, że będą przewi­
dziane miejsca na kwietniki oraz 
ławki dla czekających na spek­
takle obywateli. Nie zapomną 
też chyba projektanci o tym, że 
trzeba będzie, oczywiście etapo­
wo i w miarę rozwiązywania tak 
zwanej kwestii mieszkaniowej — 
pozbawić teatr niemiłego sąsiedz­
twa starego budynku.

I jeszcze kilka słów w związku 
z teatrem. Pisaliśmy w ubiegłym 
roku, że będziemy drukowali na­
zwiska tych obywateli, którzy o
fiarowali na budowę teatru pe­
wne sumy pieniężne. Otóż w je­
dnym z najbliższych numerów 
„Nowin" podamy pierwsze naz­
wiska. Spodziewamy się, że w 
naszej rubryce ofiarodawców 
znajdą się wszyscy obywatele, do 
których Komitet Budowy Teatru 
wysiał w swoim czasie specjalne 
apele (około 1000 listów). (zbi)

OSTRAWSKA T E L E W I Z J A
PONIEDZIAŁEK 25. 1.: 18,00 — P ro ­

g ram  dla dzieci; 18,30 — Przegląd 
sportow y; 19,00 — T ygodniow y p rze­
g ląd  w yd arzeń ; 19,30 — E. K em enyi 
„Pod K rzyżem  P o łu d n ia” .

WTOREK 26. 1.: 18,00 — P ro g ram  dla 
n ajm nie jszych ; 19,00 — D ziennik te le ­
w izy jny ; 19,30 — K w adrans dla pań; 
19,45 — Z poezji radzieck ie j; 20,00 — 
R udolf P iskaczek  „W łóczęga” — ope­
re tk a .

ŚRODA 27. 1.: 16,00 — P rogram  dla 
p rzedszkolaków ; 19,00 — D ziennik  te ­
lew izy jny ; 19,30 — C iekaw ska kam e­
ra ; 20,00 — „B aragańsk ie  o sty ” film  
prod. ru m u ń sk ie j; 21,45 - Rozmowa 
z rodzicam i.

CZWARTEK 28. 1.: 18,00 — P rogram  
dla dzieci; 19,00 — D ziennik te lew i­
zy jny ; 19,30 — 60 la t w alk i i p racy ;
20.00 — , .Z agadk i” czyli „Z K arolem  
Czapkiem  w sądow ym  k o ry ta rz u ” ;
21.30 — przeg ląd  now ych film ów .

PIĄ TEK 29. l.s 18,00 — P rzygotow u­
jem y  się do II. K rajow ej S p a rta k ia ­
dy; 19,00 — D ziennik  te lew izy jny ;
19.30 — U niw ersy te t te lew izy jny ; 20,00
— „Zycie n ie  p rzebacza” film  prod. 
ru m u ń sk ie j.

SOBOTA 30. 1.: 18,00 — Jask ó łk a ;
19.00 — D ziennik  te lew izy jn y ; 19,30 —
„P iłk a  na całym  św iecie” — przegląd 
m iędzynarodow y; 22,00 — o s ta tn ie
w iadom ości dzienn ika te lew izy jnego; 
22,20 — „P rzyk ładn i goście” film  prod. 
n iem ieck iej.

NIEDZIELA 31. 1.: 10,00 — M istrzo­
wie sportu  t acy, jak ich  n ie znacie; 
19„00 — D ziennik te lew izy jny ; 19,30 — 
P iosenki o pokoju  i m iłości; 19,45 — 
Życie k u ltu ra ln e ; 20,15 — „Ż elazny 
k w ia t” film  prod. w ęg iersk ie j; 21,45
— O sta tn ie w iadom ości dz ienn ika te ­
lew izyjnego; 21,55 — „B ram ki, p u n k ­
ty, se k u n d y ” — przegląd sportowy,

\

zwróciła się do oblegającej nas 
grupy dziewcząt i chłopców.

Wybuch śmiechu. Te bajki 
kryją w sobie jakąś wesołą ta­
jemnicę, której przybysz, pozna­
jący zespół tylko zewnętrznie, 
nie rozwiąże. Takich własnych 
śmiechów i radości ma zespół 
wiele. To nie jest już ta gromad­
ka „niezgranych", obcych so­
bie ludzi, o której pisaliśmy 
przed paru miesiącami. Już pod­
czas parutygodniowego pobytu 
w Warszawie, gdzie „balet" wy­
stępował w uroczystościach do­
żynkowych, rybnicką gromadkę, 
wyróżniającą się zgraniem, ob­
darzano sympatycznymi epiteta­
mi: „rodzynki", „białe myszki" 
(z uwagi na białe stroje).

Także to „zgranie" rodzi się w 
mozolnej pracy.

— Koniec przerwy — nakazu­
je pani Bytomowa — powtarza­
my poloneza! Panie Tadziu, pro­
szę zacząć — zwraca się do pia­
nisty, pana Tadeusza Hanika,
o którym powiedziała mi, że jak 
długo ona jest choreografką 
(a jest nią kilkanaście lat) nie 
miała jeszcze tak sumiennego
i punktualnego akompaniatora.

Pierwsze takty. Rusza polonez.
Zaczynają się uwagi, poprawki, 
powtórki.

— Stop! To przejście proszę 
jeszcze raz.

— Żywiej! Uśmiech!
— Zwracamy obecnie szczegól­

ną uwagę — wyjaśnia mi pani 
Bytomowa — na przejścia i dy­
namikę tańca.

Po polonezie — dziarska polka, 
od czasu do czasu przerywana 
uwagami choreografki. Ten i ów 
ociera pot z czoła.

Po polce — fragmenty „oberka 
górniczego". Każdy element wy­
maga ćwiczeń. Jakże często tego 
wysiłku nie potrafią docenić 
widzowie!

W tym samym czasie w dużej 
sali obrad Prezydium MRN ćwi­
czy sekcja chóralna Zespołu Pie
śni i Tańca. Pożegnawszy się 
więc z panią Bytomową, opu­
szczam miły balet, aby w towa­
rzystwie bardzo zainteresowane­
go Zespołem sekretarza Komite
tu Powiatowego PZPR, towarzy­
sza Dudy, udać się do Prezydium.

Tutaj sekretarza witają okla­
ski. Chórzyści wyrażają swą 
wdzięczność za dużą pomoc, ja­
kiej Partia udziela ich zespołowi. 
Te oklaski są szczere, entuzja­
styczne.

Przeprosiwszy za przeszkadza­
nie, zajmujemy miejsca. Sala 
jest wypełniona po brzegi. Dowiedziałem

dowiedziałem się potem od kierow­
nika artystycznego Zespołu Pie
śni i Tańca, dyrygenta chóru, 
pana Ryszarda Pierchały, że taka 
frekwencja, z małymi zmianami, 
utrzymuje się stale, że jest „po 
prostu zdumiony wytrwałością 
i entuzjamem członków Zespo
łu." Podobnego stosunku mło­
dzieży do pieśni i tańca próżno 
szukać we wielu zespołach kato­
wickich. Nic więc dziwnego, że 
podobnie jak w sekcji baletowej, 
w chórze panuje dobry nastrój. 
Chórzyści dają ze siebie wszyst­
ko, pilnie ćwiczą nie tylko po­
zycje mające wejść do repertua­
ru występów, ale i te uważane 
tylko za ćwiczebne (między inny­
mi Moniuszki „Pieśń wieczorna", 
Mozarta „Lacrimosa", Nowikowa 
„Ojczyzna moja" i „Pieśń mło
dzieżowa").

Przysłuchuję i przypatruję się 
szarej próbie chóru. Nie łatwo 
zadowolić ucho pana Pierchały. 
I tutaj uwaga za uwagą, powtór­
ka za powtórką.

— Stop! Alty się spóźniły. Po­
wtarzamy.

— Sopran, sopran! Dobrze!
Nie, nudy nie ma tutaj ani tro­

chę. Dyrygent potrafił „zarazić" 
chór swoim pogodnym usposo­
bieniem, a wiele dobranych przez 
niego pieśni tryska humorem. 
Oto żona komenderuje swoim 
mężem:

„Węgle przynieść mi z piwnicy
i napal w piecyku.
Żebyś nie lazł po próżnicy,
zajrzyj do królików 

O), da, oj, da, oj dana, dana".
Wreszcie mąż zrobił jej „tako 

haja", że aż kobiecisko zaczęło

mu się przymilać. A jaka skocz­
na, dynamiczna melodia! Przyła­
puję się na przytupywaniu... Po 
chwili chór powtarza inną pio­
senkę ze swego repertuaru: dziar­
skiego „Mazurka pałuckiego": 

„Mój kochany synu, 
ty wielki dziwoku, 
a jak ci to ładnie 
w tym moim dyrdoku!" 
Wszyscy się uśmiechamy. Dy­

rygent wykorzystuje świetny na­
strój i przechodzi do pieśni je­
szcze nie opanowanej. Teraz 
męczy się i poci stremowana 
obecnością gości młodziutka so­
listka. Parę razy rumieniąc się 
urywa wysokie:

„Kotek na ławeczce 
śpi w swojej czapeczce."
— Jeszcze raz — mówi dyry­

gent. — Proszę pamiętać, że pod­
czas występów gości będzie 
prawdopodobnie więcej... — No, 
śmiało!

Próba dobiega końca. Jeszcze 
samorząd załatwia niektóre spra­
wy: zapowiada, że jutro w sali 
Prezydium PRN — wieczorek 
dla wszystkich członków Zespołu 
Pieśni i Tańca. Uciecha.

Teraz chórzyści się rozchodzą. 
Wielu z nich odjedzie pociągiem 
lub autobusem. Niektórzy pośpie
wują jeszcze i wynoszą na ulicę 
fragmenty melodii, które najbar­
dziej utkwiły w pamięci.

Jest prawie godzina 21,00. Roz­
śpiewane jeszcze przed chwilą 
Prezydium MRN, przed którym 
nasłuchując przystawali prze­
chodnie, zapada w nocną ciszę. 
Zespół skończył swój roboczy 
wieczór.

ZBIGNIEW JANKOWSKI

Powiat rybnicki na czołowym
miejscu

Świerklany, Gotartowice
i Ż o ry  — najlepsze
Chudów  i Borynia 

-  n a jg o rs z e
RYBNIK. Jak nas informuje 

sekretarka Powiatowego Komite
tu Koordynacyjnego Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół, ob. Ste
fania Zagała (przewodniczącym 
jest obywatel Grzeganek), wymie­
niony Komitet zebrał w ubiegłym 
roku przeszło 1.976 tysięcy zło­
tych, podczas gdy plan przewi­
dywał 1.942 tysiące złotych. Dzię­
ki tej sumie powiat rybnicki zna­
lazł się w zakresie SFBS na czo­
łowym, jeśli nie na pierwszym 
miejscu w województwie kato
wickim. Warto przy tej okazji 
wymienić miejscowości, których 
mieszkańcy najsumienniej się ze 
swrego obowiązku obywatelskiego 
wywiązali. Są to Świerklany, któ­
re już 24 listopada ubiegłego ro­
ku wykonały swój plan w stu 
procentach, oraz Gotartowice i 
Żory.

Natomiast najmniej sumienni 
okazali się mieszkańcy Chudowa 
i Boryni. Chudowianie na zapla­
nowanych 65 tysięcy złotych uiś­
cili tylko 23 tysiące, borynianie 
natomiast wpłacili tylko 37 ty­
sięcy złotych, podczas gdy plan 
przewidywał 108 tysięcy.

Jeśli idzie o poszczególne gru­
py społeczne, najgorzej wywiąza­
li się ze swego obowiązku rolni­
cy, którzy na zaplanowanych 
1.527.600 złotych wpłacili tylko 
1.117.130 złotych. Natomiast naj­
lepiej spisali się rzemieślnicy. 
Zamiast przewidzianych 86 tysię­
cy złotych, dali oni przeszło 
107.407 złotych.

Serdeczne podziękowanie od 
społeczeństwa i — brawo! (zbi)

P s z o w s k i e
k ł o p o t y

Wyjeżdżając do Pszowa trzeba przygotować się na najgorsze; 
nie wiadomo nigdy czy będzie jakieś połączenie autobusowe. Z Ry
bnika lub Wodzisławia można dostać się do tego miasteczka tylko 
autobusem PKS. A autobusy PKS mają tę słabość, że lubią często 
„wypadać". Częściej niż włosy łysiejącego jegomościa.

Kilka lat temu projektowano 
przedłużenie torów kolejowych z 
Rydułtów. Przemawiało za tym 
wiele względów, przede wszyst­
kim zaś ten, że istniejąca na te­
renie Pszowa kopalnia „Anna" 
należy do Rybnickiego Okręgu 
Węglowego. Niestety, projekt ten 
upadł...

NIE SAMYM CHLEBEM 
CZŁOWIEK ŻYJE

Ale i chleba w Pszowie nieraz 
zabraknie. Pszowska PSS posia­
da na terenie Pszowa i Krzyżko
wic aż 38 placówek detalicznych, 
7 zakładów produkcyjnych i kil­
ka zakładów zbiorowego żywienia

Warto zobaczyć 
Kordiana"

Państwowy Teatr Śląski im. 
St. Wyspiańskiego w Katowicach 
zainaugurował sezon 1959/60 w 
ramach „Roku Słowackiego“ wy­
stawieniem Kordiana.

Dzieło to napisane przez Sło
wackiego na emigracji niemal 
bezpośrednio po tragicznych do­
świadczeniach powstania listopa­
dowego, jest nasycone obficie 
ładunkiem emocjonalnym.

Był bowiem „Kordian“ próbą 
sił poety w wielkim narodowym 
dramacie i niejako pojedynkiem 
z Mickiewiczem. Z próby wy­
szedł Słowacki zwycięsko, jako

Nowinki górnicze
W kopalniach „Jankow ice”, „Mar

cel” i „Dębieńsko” zakończyły się, a 
w kopalniach „Anna” i „Chwałowl- 
ce” rozpoczęły się niedawno kursy 
ekonomiki górnictwa. W kursach 
tych — organizowanych w spólnie 
przez Stowarzyszenie Inżynierów 1 
Techników Górnictwa oraz Związek 
Zawodowy Górników — biorą udział 
aktyw iści samorządów robotniczych. 
Pozostałe kopalnie rybnickie: „Rydułtowy"
"Rydułtow y”, „Ignacy” i „Rym er” , kursy 
takie przeprowadzą w lutym  bieżące­
go roku. * * •

W Rybniku czynne jest Koło Ło
w ieckie nr 1, m ające charakter 
„branżowy”, ho należą do niego pra­
cownicy górnictwa węglow ego. Koło 
to nazywano górniczym. Skupia ono 
obecnie ponad 25 m yśliw ych.

Okręg Związku Zawodowego w  
Rybniku posiada łącznie 1« placówek  
kulturalno - ośw iatowych: 6 domów
kultury, 5 klubów fabrycznych i 5 
św ietlic. Placówki te skupiają 69 ze
społów (najwięcej przy kopalniach: 
„Ignacy” , „Anna”, „Marcel” ). Zespo­
ły te dały w drugim półroczu 1959 r. 
206 występów.• » *

B iblioteki związkowe przy kopal­
niach rybnickich posiadają ponad 43 
tysiące tomów. Najbardziej ruchliwa 
jest biblioteka związkowa przy ko­
palni „Jankowice” .* * •

Najlepsze w yniki w  realizacji planu 
wydobycia w ęgla uzyskały w pierw ­
szej połowie stycznia bieżącego roku 
załogi kopalń: „Rydułtowy”, „Igna
cy” i „D ębieńsko”.

twórca nowego i nowoczesnego 
dramatu polskiego, przerastając 
kunsztem dramatopisarskim Mic
kiewicza w „Dziadach".

Aby przekonać się, jak wielkie 
jest to dzieło Słowackiego, jaką 
pełną i dojrzałą ma wymowę 
i jakie przed nami rozsnuwa bo­
gactwo talentu młodego wówczas 
pisarza, trzeba dramat ten zoba­
czyć na scenie.

Opracowanie „Kordiana“ tu 
katowickim teatrze jest doskona­
łe. Wszystko tu służy pokazaniu 
dzieła takim, jakim jest: wielo­
stronnym i wielopłaszczyznowym, 
poetyckim i realistycznym, pa­
triotycznym i bezlitośnie kry­
tycznym, wybiegającym naprzód 
w przyszłość a natchnienie bio­
rącym z realiów współczesności.

Przedstawienie katowickie, czy­
niące duże wrażenie, posiada no
woczesną oprawę muzyczną, po­
tęgującą nastroje przez zharmo­
nizowanie z treścią.

Dlatego m. in. dobrze by było 
wybrać się do Katowic na „Kor
diana".

Szczególnie) powinny zaintere­
sować się tym przedstawieniem 
instytucje organizujące tak czę­
sto wyjazdy „na operetkęu do 
Gliwic.

Tym razem można dostarczyć 
swym pracownikom wielkich 
przeżyć artystycznych związa­
nych z najistotniejszą treścią 
kulturową narodu. (jp)

żywnienia. Spółdzielnia ta wywiązuje się 
ze swych zadań. Tylko, że ostat­
nio ma kłopot z piekarzami i stąd 
chwilowy brak chleba.

Znacznie gorzej przedstawia się 
w miasteczku sprawa rozrywek 
kulturalnych. Najstarszy budy­
nek, w którym mieści się siedzi­
ba Klubu Górniczego „rozlatuje 
się" od dawna. „Rozlatują się" 
również zespoły artystyczne, bę­
dące do niedawna chlubą tej gór­
niczej osady.

Jest w Pszowie duża ilość o- 
fiarnych działaczy społeczno-kul­
turalnych oraz zainteresowana 
kulturą młodzież. Niestety, brak 
warunków lokalowych nie sprzy­
ja odpowiedniej pracy.

Nowy klub górniczy ma pow­
stać w okolicy PGR-u. Fundusze 
na ten cel są. Opóźnia się jednak 
zatwierdzenie projektu budowy — 
ze względu na istniejące niebez­
pieczeństwo szkód górniczych. 
Projekt budowy klubu górniczego 
wisi więc w próżni.

Pszów otrzyma w niedługim 
czasie kino panoramiczne. Ten 
fakt osładza częściowo brak roz­
rywek kulturalnych, odczuwa­
nych szczególnie w obecnym o
kresie.

WARTO SIĘ POSPIESZYĆ!

Gdyby nie kopalnia „Anna", 
Pszów nie miałby większych per­
spektyw na przyszłość. Kopalnia 
postarała się nie tylko o oświe­
tlenie ulic miasteczka, urządzenie 
ogródka jordanowskiego oraz o za­
spokojenie drobniejszych potrzeb 
w zakresie gospodarki komunal­
nej. Od kilku lat trwa budowa 
osiedla górniczego, które posia­
dać będzie 28 bloków po 18 mie­
szkań. Kopalnia zatroszczyła się 
o fundusze dla budowy klubu 
górniczego i planuie naprawę na­
wierzchni kilku dróg. Ponadto z 
funduszy zakładowych buduje się 
basen.

Warto się jednak pośpieszyć z 
realizacją inwestycji komunal­
nych i kulturalno-oświatowych! 
Niemrawo przebiega budowa ba­
senu, na który czekają nie tylko

sportowcy. O budowie tego ba­
senu słyszeliśmy już kilka lat te­
mu.

Mieszkańcy Pszowa odczuwają 
też dotkliwie brak wody. Ponad­
to stara, zniszczona kanalizacja 
nie wytrzymuje w czasie opadów 
deszczu naporu wody, która spływa
spływa po nawierzchni dróg. (j)

W szystko
o Jastrzębiu-Zdroju

SPRAWA PRZEKAZANIA PRE­
ZYDIUM WODZISŁAWSKIEJ
PRN budynków Funduszu Wcza
sów Pracowniczych „Górnik I 
i II" w Jastrzębiu-Zdroju nabie­
ra realnych kształtów. Budynki 
te ulegną adaptacji i zostanie 
w nich urządzony szpital.

PREZYDIUM OSIEDLOWEJ 
RADY NARODOWEJ uzyskało 
dodatkową salkę, którą przezna­
czono dla Urzędu Stanu Cywil­
nego. Nadesłano już doku­
menty archiwalne, dotyczące uro­
dzin, ślubów i zgonów ludności 
Osiedla i przyległych gromad.

BUDYNEK MIESZKALNY „O
POLANKA" wymaga szybkiego 
remontu. W okresie międzywo­
jennym przebywali w nim wcza­
sowicze, którzy nie korzystali 
z pieców i kuchenek. Po wyzwo­
leniu budynek ten wykorzystano 
na mieszkania. Wkrótce też loka­
torzy, mieszkający na pierwszym 
piętrze (na parterze jest kawiar­
nia) wybudowali sobie kominy, 
których fundamenty opierają się 
na stropie...

W chwili obecnej istnieje nie­
bezpieczeństwo zawalenia się 
nadmiernie obciążonych stropów, 
Kto za to poniesie odpowiedzial­
ność?

pr zejśc ie  do Św ie t l ic y
OSIEDLOWEJ jest używane do 
składania gruzu i odpadków, któ­
rych nie mieści znajdujący 
się w pobliżu śmietnik. Piwnice 
świetlicy są systematycznie zale­
wane odchodami z pobliskiego 
chlewa. Czy tego nikt nie widzi?

(j)

Rozrywki umysłowe
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR ŚWIĄTECZNEGO

W esołych Świąt życzą „N ow iny”. Iwa, lep, 'pism o, krowa, pałac, szyba, 
kucyk kahał, Kraśnik, Karwina, egoista ,gałązka, matka, ważka, grypa, 
styczeń, bizon, trąba, wanna, grota, krawiec, kapitan, tarnina, Korybut.

Dosiego Roku. Radlin, w torek, kosm os, elipsa, kwesta, pogoda, wiosna, 
korona, w iosło, kakadu, grusza.

Za prawidłowe rozwiązanie zadań nagrody otrzymują; St. Niespodziany, 
Niewiadom , pow. Rybnik, ul. Kopalniana 12. Edward Chrobak, Racibórz, 
Staszica 4/6. Róża Masłowska, Rydułtowy, Piecowska 23.



Klimat Szczawnicy
s łu ż y

J. M ajowi
Ucieczka St. Tkocza do Rzeszo

wa oraz choroba najlepszego żuż­
lowca RKS Górnik — J. Maja 
wywołały wśród sympatyków ze­
społu rybnickiego poważny nie­
pokój o dalsze losy drużyny. Ki­
bice zadają sobie coraz częściej 
pytanie: kto zastąpi tych zawod­
ników w rozgrywkach ligowych? 
Kierownictwo RKS raczej spo­
kojnie patrzy w przyszłość, bo­
wiem w zespole Górnika zabrak­
nie tylko zawieszonego na okres 
jednego roku Tkocza, natomiast 
J. Maj, który swego czasu choro­
wał na zapalenie oskrzeli przeby­
wa obecnie ma leczeniu w Szcza
wnicy i pod koniec tego miesiąca 
zupełnie zdrów wróci do Rybni
ka. Również inni żużlowcy Gór
nika wyleczyli ubiegłoroczne kon­
tuzje i znajdują się w pełni sił. 
Sekcja żużlowa RKS posiada o
becnie dwunastu zaawansowa­
nych zawodników, z których wy­
łoniona zostanie najlepsza szóst­
ka. W rachubę wchodzą: J. Maj, 
M. Philipp, J. Wieczorek, Berliń
cki, Lip, E. Maj, Woryna, Moty
ka i Wyględa. Szkoleniem mło­
dzieży zajmuje się nadal J. Wie
czorek.

Pierwsze mecze o mistrzostwo 
ligi żużlowej rozegrane zostaną 
już 14 kwietnia. Terminarz roz­
grywek zamieścimy w odpowied­
nim czasie.

Puchar Rybnickiego Okręgu Węglowego
w centrum Zainteresowania piłkarzy

wtorku zgłosiło się 27 drużyn
z CONCORDIĄ Knurów i GÓRNIKIEM Radlin

na
W ubiegłą środę upłynął termin zgłoszeń do turnieju pił­

karskiego o puchar RYBNICKIEGO OKRĘGU WĘGLO
WEGO. W sobotę, 16 stycznia organizatorzy zarejestrowali 
21 drużyn, które zgłosiły się do turnieju. Listę otwiera 
II-ligowa CONCORDIA KNURÓW i III-ligowa GÓRNIK 
CZERWIONKA, ale wśród zgłoszonych nie brak również 
drużyn klas niższych zarówno z pow. rybnickiego jak i wo­
dzisławskiego. Liczba klubów, które wezmą udział w tur­
nieju, wzrośnie jeszcze na pewno, wiemy bowiem z prak­
tyki, że nasilenie zgłoszeń następuje zwykle w ostatnim 
okresie, tuż przed zamknięciem listy.

Do 16 stycznia do rozgrywek 
o puchar ROW zgłosiły się nastę­
pujące kluby: Concordia Knurów
Knurów — 2 zespoły, Górnik Czer
wionka — 2 zespoły, Górnik
Pszów — 2 zespoły, po jednej 
drużynie wystawią: Silesia Ryb
nik, Piast Leszczyny, LZS Ada
mowice, GKS Rymer, Górnik 
Jankowice, Gwiazda Skrzyszów, 
Jedność Przyszowice, Dąb Gaszo
wice, LKS Zabełków, Olza Go
dów, Pogoń Niedobczyce, Polonia 
Niewiadom, Kolejarz Wodzisław, 
Silesia Lubomia i Kolejarz Żory.

Nie powiodło się w Rzeszowie —  nastąpił Tarnów

Z łu d n e  m iraże

Stanisława Tkocza
Sprawa ucieczki St. Tkocza z 

Rybnika do Rzeszowa stała się 
tak głośna, że w końcu musiała 
się nią zająć Główna Komisja 
Żużlowa PZMot. Na posiedzenie 
GKŻ, które odbyło się 12 stycz
nia w Warszawie zaproszono 
przedstawicieli kierownictw: RKS 
Górnik Rybnik, Stali Rzeszów, 
Unii Tarnów oraz żużlowca „wę
drownego ptaka", jakim okazał 
się Tkocz. Zawodnik ten przybył 
na posiedzenie z butną miną, spo­
dziewając się pomyślnego dla sie­
bie wyroku. Główna Komisja Żu
żlowa nie pozwoliła się jednak 
wywieść w pole (oświadczenie 
Tkocza uznano za niewiarygodne) 
i uznając go winnym naruszenia 
obowiązujących przepisów spor­
towych, zatwierdziła karę 12 m ie­
sięcy dyskwalifikacji. Ponadto 
ostrzeżono Tkocza, że jeśli w bie­
żącym roku nie wykaże poprawy 
w zachowaniu się, zostanie całko­
wicie zdyskwalifikowany jako żu­
żlowiec.

W czasie posiedzenia GKŻ wy­
szły także na jaw metody jaki­
mi posługiwał się Tkocz, pragnąc 
zostać zawodnikiem Stali Rze
szów, a później Unii Tarnów. 
Tkocz oświadczył kierownictwu 
sekcji żużlowej Stali, że okres jego

go dyskwalifikacji kończy się już 
w kwietniu br., wobec czego bez 
żadnych przeszkód będzie mógł 
startować w barwach tej druży­
ny. Stal uwierzyła, jednak po 
kilku dniach, gdy okazało się, że 
Tkocz nie posiada zwolnienia z 
RKS Górnik oraz, że został uka­
rany dalszymi 6 miesiącami dys­
kwalifikacji i będzie musiał przez 
rok pauzować, zainteresowanie 
jego osobą w Rzeszowie poważnie 
zmalało. Wówczas Tkocz postano­
wił .szukać szczęścia gdzie in­
dziej. W oko wpadła mu Unia 
Tarnów. I znów tajemnicza cię­
żarówka przewiozła jego rzeczy, 
tym razem do Tarnowa. Działa­
cze Unii przygotowali nowemu 
zawodnikowi mieszkanie, ale 
wkrótce spotkało ich rozczarowa­
nie. Okazało się bowiem, że Tkocz 
nie może przez najbliższy rok 
startować w barwach żadnego 
zespołu. Jaki więc pożytek z ta­
kiego zawodnika?

Czy Tkocz ustatkuje się? Coraz 
częściej słyszy się głosy o chęci 
powrotu tego żużlowca do Rybni
ka, a tym samym do klubu, któ­
rego nadal jest członkiem. O da­
rowaniu kary nie może jednak 
być mowy. Takie już są przepi­
sy. I słusznie...

Przeglądanie zgłoszeń jest nie­
zwykle interesującą lekturą, gdyż 
w wielu listach obok zgłoszenia 
swojej drużyny do pucharu, dzia­
łacze klubów wyrażają nader 
ciekawe opinie o tej imprezie. 
I tak na przykład: kierownictwo 
Gwiazdy Skrzyszów wyraża apro­
batę dla inicjatywy komitetu or­
ganizacyjnego turnieju, stwier­
dzając: „Z zadowoleniem przyję­
liśmy zapowiedź turnieju piłkar­
skiego na naszym terenie, dzięki 
któremu przyśpieszy się rozpoczę­
cie przygotowań drużyn do se­
zonu mistrzowskiego“. Działacze 
Górnika Jankowice tak poważnie 
potraktowali swój udział w pu­
charze, przekazując komitetowi 
organizacyjnemu obok zgłosze­
nia — listę zawodników, którzy 
wezmą udział w rozgrywkach. 
W zespole Jankowie zobaczymy 
więc wszystkich graczy drużyny 
A-klasowej oraz kilku utalento­
wanych juniorów. Przykład Gór­
nika Jankowice pozwala stwier­
dzić, że na starcie rozgrywek 
wszystkie zespoły staną w najsil­
niejszych składach.

Czy drużynom, biorącym udział 
w turnieju, będą towarzyszyły 
sprzyjające warunki terenowe 
i atmosferyczne? Zaczerpnęliśmy 
na ten temat informacji u popu­
larnego „Wicherka“, który, acz­
kolwiek nie bierze odpowiedzial­
ności za prognozy, przepowiada 
na miesiąc luty następującą po­
godę: 1—10 — możliwe zawieje 
i zamiecie śnieżne przy kilku 
stopniach mrozu, 11—20 — chmur­
no, bez opadów, nocą spadek 
temperatury, miejscami do —18°. 
W końcu okresu ocieplenie. 20—28 
— chmurno, odwilż, drobne opa­
dy. Prognoza „Wicherka“ nie 
jest więc najgorsza. Wprawdzie 
boiska pokryte będą warstwą 
śniegu, ale przy umiarkowanej 
temperaturze warunki pogody na­
leży uznać za sprzyjające dla piłkarzy.
piłkarzy.

Poniedziałkowa i wtorkowa 
poczta przyniosła nowe zgłosze­
nia drużyn do turnieju o puchar 
ROW. I tak wśród dalszych 
uczestników tej imprezy znalazły 
się dwie drużyny GÓRNIKA 
RADLIN oraz po jednym zespole 
NAPRZODU RYDUŁTOWY, LZS 
JASTRZĘBIA GÓRNEGO,
PRZYSZŁOŚCI ROGÓW I LZS

Dodatni bilans lekkoatletów rybnickich

Tabele 10 najlepszych
Jak corocznie — kiedy w okresie zimowym lekkoatleci ko­

rzystają z odpoczynku, dziennikarze sportowi przy pomocy 
działaczy LA opracowują tabele 10 lub 20 najlepszych wyni­
ków osiągniętych w poszczególnych konkurencjach w ostat­
nim sezonie. Również my przystępujemy do zbilansowania 
osiągnięć lekkoatletyki naszego powiatu, prezentując tabele 
10 najlepszych zawodników i zawodniczek pow. rybnickiego 
w 1959 r.

Nasza lekkoatletyka osiągnęła 
w ub. roku widoczny postęp. 5 
drużyn pow. rybnickiego z powo­
dzeniem walczyło w drużynowych 
mistrzostwach. Najsilniejszym ze­
społem jest bezsprzecznie Unia 
Krywałd, która w mistrzostwach 
II ligi państwowej zdobyła IV 
miejsce, dystansując takie zespoły 
jak: AZS Wrocław, Stal Mielec, 
ŁKS Łódź i inne, które reprezen­
tują silniejsze środowiska. W roz­
grywkach ligi śląskiej Unia zajęła 
II miejsce.

Start Rybnik wywalczył drugą 
lokatę w woj. klasie A. Rybnicza
nie mają szanse awansu do ligi 
wojewódzkiej, ale wpierw w okre­
sie wczesno-wiosennym muszą za­
jąć I lub II miejsce w dodatko­
wym trójmeczu. Do woj. klasy A 
awansował Naprzód Rydułtowy, 
natomiast beniaminek woj. klasy 
B — LZS Orzeł Jankowice zajął 
środkowe miejsce w swojej gru­
pie.

W minionym roku lekkoatleci 
rybniccy ustanowili 9 rekordów 
powiatu, z których największą 
wartość posiada wynik St. Pie­
trzyka 4,30 w skoku o tyczce, bę­
dący jednocześnie rekordem Ślą
ska. Największą wartość punktową

punktową według tabeli wielobojowej 
posiada rezultat. A Płaszczyka w 
biegu na 100 m — 10,8 (990 pkt). 
Wśród kobiet prym wiedzie G. 
Szymocha, legitymująca się w bie­
gu na 80 m ppł czasem 12,0 (890 
pkt). Jest ona najlepszą płotkarką 
w kategorii juniorek. Do czoło­
wych zawodników należy także za 
liczyć R. Szulika, zwycięzcę bie­
gów narodowych w kategorii ju­
niorów. Jako nagrodę R. Szulik o
trzymał bezpłatny wyjazd na 
Igrzyska Olimpijskie do Rzymu.

W ub. sezonie znacznie poprawi­
ła się przeciętna uzyskiwanych 
wyników w poszczególnych kon­
kurencjach. Np. skoczkowie 
wzwyż legitymują się przeciętną 
177 cm. Stosunkowo słabe wyniki 
osiągają nasi zawodnicy w młocie 
i dysku. Rekordy Szymury i Wy
robka nie mogą doczekać się de­
tronizacji.

Trenerzy lekkoatletyczni rozpo­
częli już pracę przygotowawczą do 
nowego sezonu od którego spo­
dziewamy się nie tylko dalszych 
sukcesów czołówki, ale również 
znacznej poprawy wyników pozo­
stałych zawodników i zawodni­
czek. Tabele 10 najlepszych wyni­
ków zestawił J. NASTULA.

MĘŻCZYŹNI

100 m.

Rekordy powiatu — 10,5 E, Kisz
ka (1950 r.).

Przeciętna roku 1958 — 11,4, 
przeciętna roku — 1959 — 11,3.

A. Płaszczyk 10.8 (Unia Kry
wałd), E. Kiszka 10,9 (Unia Kry
wałd), J. Jargoń 11,2 (Naprzód Ry
dułtowy), B. Otawa 11,3 (Start 
Rybnik), G. Cieślik 11,3 (Unia 
Krywałd), St. Pietrzyk 11,3 (Unia 
Krywałd), J. Mańka 11,4 (Naprzód 
Rydułtowy), B. Sładek 11,6 (LZS 
Jankowice), St. Migas 11,7 (MKS 
Rybnik), T. Marosz 11,8 (Unia 
Krywałd).

200 m

R. p. — 21,4 E. Kiszka (1955 r.).
Przeciętna roku 1958 24,5, prze­

ciętna roku 1959 24,0.
A .Płaszczyk 22,4 (Unia Kry

wałd), E. Kiszka 22.9 (Unia Kry
wałd), B. Sładek 23,4 (LZS Janko
wice), J. Jargoń 23,9 (Naprzód Ry
dułtowy), G. Cieślik 24,2 (Unia 
Krywałd), St. Kulawik 24,5 (Start 
Rybnik), B. Otawa 24,5 (Start 
Rybnik), J. Mańka 24,6 (Naprzód 
Rydułtowy), J. Jankowski 24,8 
(Naprzód Rydułtowy), N. Malczyk 
24,8 (Unia Krywałd).

400 m

R. p. — 49,5 A. Plaszczyk (1959 
r.).

KOKOSZYCE. We wtorek lista 
zgłoszeń osiągnęła ogółem 27 ze­
społów. Nie jest to jeszcze liczba 
ostateczna. W chwili zamykania 
numeru organizatorzy rozgrywek 
spodziewali się jeszcze pisemnych 
zgłoszeń: Unii Racibórz, Górnika 
Chwałowice, RKS Górnik Ryb
nik, Unii Krywałd. Concordii 
Radlin i Płomienia lizuchów. 
Pełną listę uczestników turnieju 
oraz terminarz spotkań pierwszej 
rundy, która jak wiadomo roze­
grana zostanie 7 lutego, zamie­
ścimy w najbliższym numerze 
„Nowin“.

Dalsze szczegóły dotyczące pu­
charu omówione zostaną na ze­
braniu kierowników drużyn, któ­
re odbędzie się w sobotę, 23. I. 
o godzinie 15 w lokalu podokręgu 
w Rybniku.

„Wszechstronna“ przydatność
b o i s k a

Concordii Radlin
Od roku KS Concordia Radlin 

korzysta z opieki ZS Stal, a ści­
śle mówiąc z patronatu Zakładów 
Koksochemicznych w Radlinie.

GÓRNIK Jankowice 
-  WŁÓKNIARZ Zawiercie

Kolejne spotkanie o mistrzo­
stwo woj. klasy B przyniosło dal­
szy sukces i pierwsze miejsce w 
tabeli pięściarzom Górnika Jan
kowice, którzy na własnym rin­
gu pokonali Włókniarza Zawier
cie 12:8. Oto wyniki walk, na 
pierwszym miejscu gospodarze: 
Szydłowski zwyciężył Jagusiaka,

Sportowcy wiejscy

nowe władze powiatowe
Delegaci LZS-ów pow. rybnic

kiego wezmą w najbliższą nie­
dzielę udział w konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej Rady Po
wiatowej LZS Rybnik. Na wspom­
nianej konferencji omówione zo­
staną najbardziej istotne proble­
my sportu wiejskiego naszego 
powiatu oraz dokona się wyboru 
nowych władz. Obok delegatów 
kół wiejskich w niedzielnej kon­
ferencji wezmą także udział se­
kretarze Rad Powiatowych z ca­
łego województwa. Początek ze­
brania o godzinie 9.30 w sali 
posiedzeń Prezydium PRN Ryb
nik.

Podobne zebranie odbędzie się 
31. I. na szczeblu Rady Powia
towej LZS Wodzisław. Początek 
konferencji wodzisławskiej wy­
znaczono na godzinę 9.30, przy 
czym obrady odbędą się w sali 
posiedzeń Prez. PRN Wodzisław.

Przeciętna roku 1958 54,6, prze­
ciętna roku 1959 53,7.

A. Płaszczyk 49,5 (Unia Kry
wałd), R. Szulik 53,2 (Start Ryb
nik), B. Sładek 53,5 (LZS Janko
wice), St. Pietrzyk 53,5 (Unia Kry
wałd), E. Kupka 53, 6 (Start Ryb
nik), St. Kulawik 54,2 (Start Ryb
nik), M. Malczyk 54,6 (Unia Kry
wałd), H. Strzałka 54,8 (Naprzód 
Rydułtowy), W. Zaik 55.0 (Unia 
Krywałd), W. Dornia 55,2 (Unia 
Krywałd).

800 m

R. p. — 1:55,4 B. Walczak (1956 
r.).

Przeciętna roku 1958 2:08,9, prze
ciętna roku 1959 2:00,6.

E. Kupka 1:59,1 (Start Rybnik), 
B. Walczak 2:00,9 (Unia Krywałd), 
R. Szulik 2:01,0 (Start Rybnik), W. 
Dornia 2:02,8 (Unia Krywałd), G. 
Gramczow 2:03,2 (Unia Krvwałd), 
St. Kulawik 2:08,8 (Start Rybnik),’ 
R. Potempa 2:07,0 (Unia Krywałd), 
G. Jakubczyk 2:08,2 (Unia Kry
wałd), J. Figura 2:08.6 (Naprzód 
Rydułtowy), N. Sielski 2:09,8 
(MKS Rybnik).

1000 m

R. p. — 2:24,2 B. Walczak (1958 
r.).

Przeciętna roku 1958 — 2:50,0, 
przeciętna roku 1959 — 2:42.0.

R. Szulik 2:34,4 (Start Rybnik), 
B. Walczak 2:36,6 (Unia Krywałd), 
E. Kupka 2:39,5 (Start Rybnik), W. 
Dornia 2:39,8 (Unia Krywałd), R. 
Potempa 2:41,0 (Unia Krywałd), 
G. Gramczow 2:41,9 (Unia Kry
wałd), J. Figura 2:45,6 (Naprzód 
Rydułtowy) N. Sielski 2:46,5 (MKS 
Rybnik), K. Ryłko 2:46,6 (Naprzód 
Rydułtowy), G. Jakubczyk 2:48/ 
(Unia Krywałd).

Zalewski wypunktował po najła­
dniejszej walce dnia, aktualnego 
mistrza Śląska — Adamczyka, 
Górski zdobył punkty bez walki, 
Gehrke uległ Pacanowi, Klimek 
pokonał Kopcia, Pasiński prze­
grał do Galińskiego, Borowicz po­
konał przez tko Kafkę, Polak u
legł Mydze, Nawrocki przegrał 
do Ostruby, Świerczyński zdobył 
punkty bez walki.

Przed meczem w pokazowej 
walce juniorów Stuś (Górnik Jan
kowice) stoczył pojedynek z ko­
legą klubowym Gmurem.

W najbliższą niedzielę przodo­
wnik rozgrywek, Górnik Janko
wice stoczy mecz mistrzowski z 
zespołem KS-27 w Orzegowie, 
natomiast 31 stycznia zobaczymy 
górników na ringu Jankowic w 
pojedynku z Pogonią Nowy By
tom.

Przejście byłego koła LZS pod 
skrzydła opiekuńcze zakładu prze­
mysłowego okazało się ze wszech 
miar pożyteczne dla ambitnych 
sportowców Concordii. W ubieg­
łym sezonie drużyna piłkarska 
Concordii Radlin pomyślnie za­
debiutowała w mistrzostwach 
klasy A. Jest to zespół bojowy i 
szybki, któremu można rokować 
duże nadzieje na przyszłość.

Działacze klubu mają jednak 
poważny kłopot z boiskiem. Prze
konaliśmy się o tym podczas wal­
nego zebrania Concordii, na któ­
rym padło wiele krytycznych 
słów pod adresem Prezydium 
MRN Radlin. Boisko Concordii 
położone jest nisko. Spływa na 
nie woda z pobliskich rowów. 
Na przykład w tej chwili płyta 
piłkarska jest raczej idealnym 
lodowiskiem, na wiosnę zamieni 
się w staw, zaś latem w najlep­
szym wypadku będzie można ro­
zegrać na niej zaledwie kilka 
spotkań.

Sytuacja taka trwa już od 
dłuższego czasu. Kierownictwo 
klubu interweniowało w tej spra­
wie kilkakrotnie w Prezydium 
MRN, ale jak dotąd bezskutecz­
nie. Widocznie władze radlińskie 
skazały boisko Concordii na za­
gładę, a może nie wiedzą tylko 
o tym, że gra na nim czołowa 
drużyna klasy A.

T rze c ie  m istrzostw a s z e rm ie rc z e
Rybnika i Wodzisławia
Jak już podawaliśmy, w sobotę 

i niedzielę przeprowadzone zo­
staną III mistrzostwa szermier­
cze powiatów rybnickiego i wo­
dzisławskiego. Turniej floretowy 
odbędzie się w sobotę 23. 1. w sa­
li DK kopalni „Marcel” w Radli
nie. Początek walk o godz. 16,00. 
Turniej szablowy będzie miał 
miejsce w niedzielę 24 bm. w sali 
Szkoły nr 5 przy ul. Mikołow
skiej w Rybniku. Rozpoczęcie 
walk eliminacyjnych szablistów 
nastąpi o godz. 8,00, natomiast 
pojedynki finałowe rozpoczną się

1500 m

R. p. — 3:57,0 B. Walczak (1956 
r.).

Przeciętna roku 1958 — 4:35,2, 
przeciętna roku 1959 — 4:20,2.

R. Szulik 4:04.4 (Start Rybnik), 
B. Walczak 4:09,0 (Unia Krywałd), 
R. Potempa 4:14,2 (Unia Kry
wałd), W. Dornia 4:15,8 (Unia Kry
wałd), E. Kupka 4:17,2 (Start Ryb
nik), G. Gramczow 4:24,0 (Unia 
Krywałd), J. Figura 4:25,0 (Na
przód Rydułtowy), G. Jakubczak 
4:27,4 (Unia Krywałd), J. Koczy 
4:28.7 (Naprzód Rydułtowy), N. 
Sielski 4:36,2 (MKS Rybnik).

3000 m

R. p. — 8:43,5 B. Walczak (1956 
r.).

Przeciętna roku 1958 — 9:53,3, 
przeciętna roku 1959 — 9:24,6.

B. Walczak 8:48,2 (Unia Kry
wałd), R. Szulik 8:52,9 (Start Ryb
nik), R. Potempa 9:10,0 (Unia Kry
wałd), G. Jakubczyk 9:16,8 (Unia 
Krywałd), W. Dornia 9:43,8 (Unia 
Krywałd), G. Gramczow 9:45,0 
(Unia Krywałd), J. Koczy 9:45.0 
(Naprzód Rydułtowy), A. Syrnik 
10:37,0 (Naprzód Rydułtowy).

1500 m z przeszkodami

R. p. — 4,28,0 B. Walczak (1959 
r.).

Przeciętna 1959 r. 4:38,6.
B. Walczak 4:28,0 (Unia Kry

wałd), R. Szulik 4:31,4 (Start Ryb
nik), W. Dornia 4:35,0 (Unia Kry
wałd), R. Potempa 4:38,0 (Unia 
Krywałd), G. Gramczow 4:43,2 
(Unia Krywałd), E. Kupka 4:45,0 
(Start Rybnik), G. Jakubczyk 
1:50,0 (Unia Krywałd).

(cdn)

o godz. 16,00. Organizatorzy mi­
strzostw spodziewają się ogółem 
startu około 40 zawodników.

Tytułu mistrzowskiego w szabli 
broni zawodnik RKS Górnik — 
J. Hahn, we florecie dwukrotny 
mistrz powiatów — T. Konsek. 
W punktacji zespołowej mi­
strzostw puchar przechodni Re
dakcji „Nowin” zdobył dwukrot­
nie zespół RKS Rybnik. Czy ryb
niczanie i tym razem okażą się 
najlepszą drużyną?

Niespodziewana
porażka
hokeistów Silesii

Rozgrywki o mistrzostwo III 
ligi hokejowej osiągnęły półme­
tek. Zespół Silesii Rybnik utracił 
prawdopodobnie drugie miejsce 
w tabeli po niespodziewanej po­
rażce z Elektro Łaziska 0:5 (0:3), 
(0:1), (0:1). Rybniczanie nie wy­
korzystali atutu własnego lodo­
wiska, na którym powinni byli 
grać znacznie lepiej, niż to po­
kazali w ubiegły poniedziałek. 
Był to najsłabszy mecz Silesii w 
tym sezonie.

W poprzednio rozegranych 
spotkaniach drużyna rybnicka 
zremisowała z Lechią Mysłowice 
2:2 oraz pokonała Kolejarza Pio
trowice 6:4. Strzelcami bramek 
w tych spotkaniach byli: Gburek, 
Wróbel, E. Michałek, Student, 
Wardas i Tlołka.

LZS Jastrzębie-Zdrój
—  Lechia Kobiór

4:2 (1:2, 2:9, 1:0)
W inauguracyjnym meczu o 

mistrzostwo woj. klasy A, hokei­
ści LZS Jastrzębie Zdrój poko­
nali Lechię Kobiór 4:2, (1:2), (2:0), 
(1:0). Początkowo zapowiadało się 
na to, że mecz mistrzowski nie 
dojdzie do skutku. Powodem 
zniecierpliwienia działaczy, za­
wodników i widzów był spóź­
niony przyjazd sędziów. Oba ze­
społy rozegrały już nawet pierw­
szą tercję spotkania towarzyskie­
go, ale skoro przybyli sędziowie 
przerwano je i rozegrano cz 
mistrzowski. Zwycięstwo gospodarzy

w pełni zasłużone


